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PIŁKANOŻNA II liga

Z nadziejami na spotkanie
z wiceliderem wyjeżdżali piłka-
rzeBruk-Betu.Wysokimzwycię-
stwem nad OKS Olsztyn zao-
strzylinietylkoapetytykibiców,
ale też własne ambicje. Nie mo-
gło to dziwić. W tym pojedynku
pokazali, że stać ich na dobry,
techniczny, a przede wszystkim
skuteczny futbol. Ciąg dalszy
miałnastąpićnastadionie,nieco
zaniedbanym,niedawnegojesz-
czeprzedstawicielaekstraklasy.

Niecieczaniezaprezentowali
się z dobrej strony. Jednak mu-
sieli uznać wyższość przeciw-
nika. Ponownie przekonali się,
żepiłkazesprawiedliwościąnie
zawsze musi mieć coś wspól-
nego.

Remis w tym pojedynku nie
skrzywdziłby żadnej drużyny.
Świt tymczasem odniósł
czwarte zwycięstwo z rzędu.
Bruk-Bet poniósł pierwszą po-
rażkę w sezonie. – W piłce
za wrażenia artystyczne nie
przyznaje się punktów. Z tego
wyniku nie robimy tragedii. To
materiał do przemyśleń
przed kolejnym meczami – mó-
wił po spotkaniu opiekun
niecieczan Marcin Jałocha.

Bruk-Bet, zgodnie z założe-
niami, od początku ruszył
do przodu. Grał to, co umie naj-
lepiej,0fensywnieipressingiem.
Już w 4 min Leśniowski uderzył
groźnie. Trzy minuty później

wynik mógł otworzyć
Dzierżanowski. Stojąc na siód-
mym metrze, otrzymał dobre
podanieodProkopa,aleuderzył
lekko i Fogler nie miał żadnych
kłopotów ze złapaniem piłki.
Gospodarze doszli do głosu
po kwadransie gry. W 15 min
strzałKucharczykazłapałBaran.
W 17 min z 10 metrów uderzał
Lewicki, jednak fatalnie prze-
strzelił. Chwilę później ponow-
nie Lewicki uderzył groźnie
głową, lecz tym razem piłka
przeszła nad poprzeczką. Mecz
zacząłsięwyrównywaćzlekkim
wskazaniem na Bruk-Bet. Go-

spodarze grali długim poda-
niaminadoskonalesięrozumie-
jących Kucharczyka
i Zajawińskiego. Niecieczanie
prezentowalitechnicznyfutbol,
jednak nie mieli pomysłu na ro-
zmontowaniedobrzeprezentu-
jącego się bloku obronnego
gości. Bronią były strzały z dy-
stansu. W 35 min po ładnym
uderzeniuLeśniowskiegoFogler
popisał się piękną paradą.

O losach meczu przesądziła
51 min. Lewicki wyprowadził
piłkę ze środka boiska, zagrał
doKucharczyka.Tenprzedłużył
do znajdującego się koło trójki

obrońców (!) Bruk-Betu Zjawiń-
skiego, który strzałem z 11 me-
trów w długi róg pokonał Ba-
rana.–Zagraliśmysłabiejpoczą-
tek drugiej połowy i to niestety
zaważyło na naszej porażce –
oceniał Jałocha.

Po stracie bramki Bruk-Bet
wręczrzuciłsięnaprzeciwnika.
Ratunkiemofensywnymdlago-
spodarzybyłydługiepiłkigrane
do napastników. Goście mieli
kilkaokazjinabramkę.W61min
Smółkawdogodnejsytuacjichy-
bił. Bruk-Bet do końca meczu
atakował. Jednak bez zarzutu
spisywała się obrona Świtu.

Świt Nowy Dwór Mazowiecki
– Bruk-Bet Nieciecza 1:0 (0:0)

Bramka: Zjawiński.

Sędziował: Zych(Katowice).

Widzów: 500.

Świt: Fogler 3 – Adamczyk 3,

Gurzęda 3, Reginis 3, Lendzion 3

– Jagodziński 2 (71 Wojtczak 3),

Enow 4 (90 Zezula), Obem 4,

Zjawiński 4 – Lewicki 3 (62

Kończyński), Kucharczyk I
(90 Galicki).

Trener: Piotr Mosór.

Bruk-Bet: Baran 3 – Kleinsmchidt 3,

Jacek 3, Czarny 3, Zontek 3 – Szałęga 2,

Prokop 3, Cygnar 2 (65 Metz),

Leśniowski 3 (56 Fedoruk) – Smółka 3,

Dzierżanowski 2 (56 Jałocha).

Trener: Marcin Jałocha.

Piłkarz meczu: Dariusz Zjawiński.

PiłkarzeBruk-BetuNiecieczaprzegrali wNowymDworzeMazowieckim.Topierwsza jesiennaporażkabeniaminka
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Nawyjazdach
trzeba strzelać

Marcin
Jałocha,
(trener
Bruk-Betu)
Po dobrym
meczu

w naszymwykonaniu wra-
camy z niczym. Goście
wykorzystali słabszą grę
na początku drugiej połowy.
Wyszliśmy nieco rozkojarze-
ni i zostaliśmy skarceni.
Świt przejął piłkęw środku
pola i zdobył bramkę. Mieli-
śmy okazje Pawła Smółki
czy Artura Prokopa, nieste-
ty nie wykorzystaliśmy ich.
Na wyjeździe trzeba strze-
laćw takich sytuacjach.

Paweł
Smółka
(piłkarz
Bruk-Betu)
Szkoda tej
porażki. Nie

zasłużyliśmy na nią. Zabra-
kło nam trochę szczęścia,
w kilku sytuacjach. Pokaza-
liśmy się z fajnej strony.
Graliśmy techniczną piłką,
atakowaliśmy skrzydłami.
Świt w niczym nas nie
zaskoczył. Odpowiadał dłu-
gimi piłkami nad obrońcami
do napastników.W drugiej
połowie mogłem doprowa-
dzić do wyrównania. Prze-
graliśmy,musimy wyciąg-
nąćwnioski z tej porażki.

Świt Nowy Dwór 1
Bruk-Bet N. 0
AndrzejMizera

Kolejarz Stróże nie zwalnia
tempa. W sobotę pokonał
Concordię Piotrków Trybunal-
ski na jej terenie. To trzecie
jesienne zwycięstwo ekipy Ja-
rosława Araszkiewicza. Co
istotne, jego piłkarze nie stra-
cili jeszcze bramki.

W środę przed zespołem
zaległy mecz na stadionie
GKS-u Jastrzębie. – Mam na-
dzieję, że nasza dobra seria
na tym meczu się nie skończy.
Niech trwa jak najdłużej
– mówi zadowolony trener
Araszkiewicz.

Jak twierdzi, te wygrane to
nie przypadek. Świadczą o sile
Kolejarza, a nie o słabości do-
tychczasowych rywali. – Mam
bardzo dobrych zawodników,
tworzymy rozumiejący się ko-
lektyw – twierdzi trener.

Tonuje jednak nastroje.
Uważa, że gra jego drużyny
powinna być jeszcze bardziej
atrakcyjna. Ma pretensje, bo
jego podopieczni – jak mówi
szkoleniowiec – grają tylko
jedną połowę.

– Musimy popracować
nad sferą mentalną. Całe spot-
kanie zespół powinien grać tak
samo – uważa.

Tak też było w sobotę. Już
w pierwszej połowie Kolejarz
zapewnił sobie komplet punk-
tów. Dwie bramki zdobył
Bartłomiej Socha.

Pierwszą – technicznym
uderzeniem – zdjął pajęczynę
z „okienka” bramki gospoda-
rzy. Drugie trafienie zaliczył
strzałem z najbliższej odle-
głości.

Po zmianie stron małopol-
ska jedenastka broniła wyniku.
Robiła to na tyle skutecznie, że
miejscowym w trakcie całego
spotkania zaledwie tylko raz
udało się zagrozić bramce Mar-

cina Zarychty. Michał Pietrzak
nie potafił jednak kutecznie
pokonać golkipera przyjezd-
nych.

– Cała obrona, łącznie z na-
szym bramkarzem, zagrała
bezbłędnie – chwali defensywę
trener Araszkiewicz.

Jak wspomnieliśmy, już po-
jutrze Kolejarz zagra z GKS-em
Jastrzębie na jego stadionie.
A w piątej kolejce derby Mało-
polski. Do Stróż przyjedzie
Okocimski Brzesko.
Concordia Piotrków Trybunalski
– Kolejarz Stróże 0:2 (0:2).

Bramki: Socha 26, 37.

Concordia: Hrynowiecki 2 – Jabłecki 2,

Stolarski 2I, Okpara 2, Moliński 2I –

Rączka 3, Juszkiewicz 2 (69 Sikorski),

Błachowicz 2 (82 Szymczyk), Pietrzak

3I – Bałecki 2I (59 Kukułka), Wolan 2

(63 Zaor) Trener: Zbigniew Karbownik.

Kolejarz: Zarychta 5 – Gryźlak 5, Szufryn

5, Księżyc 5, Walęciak 5I – Drąg 4 (77

Bergier), Lipecki 5, Kozub 4 (46 Leśniak

4) – Jeżewski 4I (85 Niepsuj), Mężyk 4

(77 Frankiewicz), Socha 5. Trener: Jaro-

sław Araszkiewicz.

Piłkarz meczu: Bartłomiej Socha.

Concordia P.T. 0
Kolejarz Stróże 2
ŁukaszMadej

KolejarzStróżeudanie rozpoczął sezon.Do tej pory
piłkarzeJarosławaAraszkiewiczawygrali wszystkiemecze
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TrzeciezwycięstwoKolejarzaStróże

Jesteśkibicem?Maszulubionychzawodników?Czytajwewtorek
„Krakowską”. Tylkounasrankingna„Najlepszegopiłkarza II ligi”.

Strzelcy II ligi

a 8 – Hajduk (Resovia)
a 4 – Smółka (Bruk-Bet),
Zjawiński (Świt),
a 3 – Kucharczyk (Świt),
a 2 – Brodecki, Bryk (Peli-
kan), Dzierżanowski (Bruk-
Bet), Jeżewski, Socha (obaj
Kolejarz), Kisiel (Okocimski),
Kołodziejczyk (RuchWysoki),
Pietrzak (Concordia), Siedlarz
(PrzebójWolbrom), Słyścio
(Sokół), Sobociński
(Jeziorak), Suchocki
(Olsztyn), Trafarski (Olimpia),
Warszawski (Start),

PawełSmółka (Bruk-Bet)
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Ładnie grali, ale przegrali


